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R O S S  Y A
Petersburg 30 Mftja.

Dnia 16 b, m. N. Cesarz Jmć opuścił Pe­
tersburg udając się du Bobrujska.

Wyjątek z prywatnego listu, piianego do 
Moskwy.— ,,Dzień 13 utaja 1833 roku po­
zostanie r_a zawsze pamiętnym w dziejach 
przemysłu ruskiego i w sercach wdzięcznych 
Rossyan.— Cesarz Jinć raczył w dniu tyin, 
■w dowód swych monarszych względów ku 
pracont i skutkom usiłowań produktorów., 
którzy umieścili wyroby swoje na teraźniey- 
zzey wystawie, wezwać ich wszystkich na o- 
biad do zimowego pałacu. Nadto zaprosze­
ni byli \vszySCi, ministrowie, niektórzy jene- 
Tał-adjuCanci, zagraniczni konsuluwie, knpcy 
petersbarscv dwóch pierwrrzych gildyi i człon­
kowie rady handlówey i rękodzielniczey. 
Dostąpiwszy szczęścia znayóowania się na 
tey Jedynej iv swym rodzaju uczcie, śpieszę 
adzielic przyjaciołom n oiin acz słabego o 
niey wyobrażenia.  ̂ Gośćmi Cesarza były 
i?soby rożnych stanów; i panowie, którzy 
tlał ożyli fabryki w swych dobrach, i bogaci

fabrykanci, obracający tysiącami rąk i mili- 
jonami rnbli, , skromni rzemieślnicy, w zâ  
ęiszu warsztatów pracujący nad udoskona­
leniem swych wyrobów;’lecz w obliczu wiel­
kiego Monarchy wszyscy zl-śwali się 'w je­
den Stan pożztecznycb obywateli, odznacza­
jących się na polu przemysłu krajowego, do­
pomagających do wsławienia i zbogacenia 
ukochaney .oyczyzny, przykładających się do 
utrzymania jey niezależności od obcego prze­
mysłu; wszyscy onj są Jego ulubieni i wier­
ni poddani, przywiązane dzieci dobrego oy- 
ca.— Stół, nn 505 osóhj nakryty był w sa­
l i , wpodle sali koncertów. Mówimy stół, nie 
zaś stoły, gdyż między jego przedziałami, 
wąskie tylko dla usługujących zostawione 
były przeyścia. O wpół do -itey przybył Ce­
sarz z Nayjaśnieyszą swoją rodziną i dwo­
rem, i  prosił aby podzielić z nim chleb i  ,sól. 
N. Pan usiadł W pośrodku górnego stołu; na­
przeciw usiadła Cesarzowa Jme., ‘'■pstępca 
Tronu,, W W . Xiężniczkf Marya i Olga Mi- 
kołajowny i W. X. Michał Pawłowicz. Po 
prawey stronie Cesarza, siedział minister 
ska bu, a za nim zagraniczni konsnllowie 
Pu lewey sze.rg kupców, fabrykantów, w ła­
ścicieli zakładów i t. d. W  ogólności wszyscy 
tak zasiedli, iż rtie było wyższych ani niższych 

“"mieysc. PP. ministrowie, jenerał adjutanci 
i dalsze znakom *e osoby, zmieszały się z 
innemi gośćmi. , N. Pani miała na sobie su­
knią z materyi, kupioney przez Nią ita wy,-


